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KL NON 
Trzy zaproszone mocarstwa 


ROK IV 


zgodziły się 


na zaproponowaną przez Amerykę konferencję 


ministrów spraw zagranicznych 


noczone wobec żądania sowieckie- 
go wykreślenia sprawy perskiej z 


porządku dziennego Rady. Bezpie- 

NOWY JORK, 410.IV (Reuter) karzom, że zdaniem jego nie ma czeństwa. Stanowisko amerykań- 

Min. Byrnes oświadczył, że powodów by Rada Bezpieczeństwa skie przedstawi na Radzie Bezpie- 
Rosja i W. Brytania zgodziły się zajmowała się jeszcze Sprawą per- czeństwa Stettinius. 


na propozycję amerykańską zwo- 
tania na dzień 
ryża konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. 


b 


Pa- że w %czekiwaniu 


specjalnego wniosku 


25 kwietnia do 


Min. Byrnes powiedział dzienni- 


PROSTACKI WYKRĘT 


A M. p., dn. 10 kwietnia 

(-el) Sposób, w jaki administracja warszawska wykręca 
się obeonie od przeprowadzenia wyborów (politycznych, zdue 
miewa wprost swoją najwnością i bezceremonialnościa, Pano- 
wie z pod znaku lOsóbki, Gomóżki i towarzyszy oświadczają 
po prostu, że nie mogą zarządzić wyborów, bo społeczeństwo 
winno się przedtem wypowiedzieć w głosowaniu ludowym, czy- 
li referendum, ma tematy dotyczhce spraw ustroju państwa, 
polityki zagranicznej i reform społecznych. 

Pomijamy w taj chwili sprawę zasadniczą, iż żadna kon» 
stytuoja, która w Polsce obowiązywała (a więc ani konstytur 
cja marcowa, ani późniejsza kwietniowa) nię przewidyważa te- 
go rodzaju badania woli łudu. Ale gdyby nawet stanąć na sta 
nowisku, że żadna konstytucja nie zakazywałą też przeprowar 
dzenia referendum w jakiejś sprawie — to i tak nie można w 
żaden sposób zrozumieć dlaczego referendum ma działać od- 
raczająco na wybory parlamentarne. 

Dzisiejsza Polska znajduje się za żelazna kurtyna. Mimo 
to trudno sobie wyobrazić, aby rządzący į rządzeni w Polsce 
nie wiedzieli jak się te sprawy załatwia 
Europy zachodniej i południowej, - 

Przed kliku miesiącami Francja wybierała swoje Zgromap 
dzenie Ustawodawcze. Ponieważ w tym okresie we Francji prze- 
staia już praktycznie obowiżzywać konstytucją Trzeciej Repu- 
bliki, trzeba było ponadto określić o©zy naród francuski życzy 
sobie powrotu do dawnej, wząłednie uchwalenia nowej konsty- 
tucji, jakie uprawnienia ma mieć Zgromadzenie Ustawodawcze, 
jak ma w okresie przejściowym powstawać rząd francuski b 
przed kim rząd ten ma odpowiadać? Jay widać sytuacja była 
skomplikowana, a pytania ustrojowe niełatwe, Mimo to Fran- 
cuzom nie przyszło na myśł, że z tego powodu należy odraszać 
wybory parlamentarne. Po prostu zarzedzono „wybory i referen- 
dum na jeden dzień, a obywatel oddawał równocześnie kartkę: 
wyborczą i kartkę z odpowiedzią na pytania ustrojowe, 

w innym kraju, a mianowicie we Włoszech, wybory pow» 
szeohne do parlamentu — który | tu mieć będzie charakter 
Konstytuanty »— rozpisane zostały na dzień 2 czerwca, Wia- 
domo, że we Włoszech śolerają się w tej chwiji dwa prady 
ustrojowe, ja mianowibsie imonarchistyczny = republikańskim. 
Niektóre stronnictwa są nod tym względem w o tyle ciężkim 
położeniu, że część ioh zwolenników. opowiada się za republir 
ką, a część za monarchią (chrześcijańska demokracja, - liberar 
łowie). Aby te różnice w poglądach ustrojowych nie zaciemnia- 
ty wyników głosowania do parlamentu, postanowiono sprawę 
ustroju załatwić głosowaniem ludowym, czyli referendum. Re- 
ferendum to odbędzie się w tym samym dniu, co i wybory, a 
więc 2 czerwca. i 

A teraz trzeci przykład. W Belgii aktualny jest spór, do- 
tyczący powrotu króla (Leopolda do kraju. Wiadomo już, że 
sprawa ta będzie rozstrzygnięta drogą referendum. Mimo to 
nikt nie proponował, by z tego powodu wstrzymywać wybory do 
Izby posłów i do Senatu, które odbyły alg miesiąc temu. 

Wreszcie — przykład grecki. Sprawa powrotu króla We- 
rzego ma być zadecydowana również w głosowaniu powszeł 
chnym. Spór toczy się teraz o to, czy to głosowanie ma odbyć 
slę teraz, czy za dwa lata, Ale wybory do parlamentu już się 
odbyły. p 

Dlaczego tak właśnie postępuje się w Europie zachodniej, 
względnie poiudniowej? Odpowiedż jest prosta: w krajach tych 
obowiązują zasady prawdziwej demokracji. Ą demokracja wy- 
maga, aby przede wszystkim przeprowadzić wybory do- ciał 
ustawodawczych, (które są równocześnie reprezentacja polity- 
ozna; spoieczeństwa. Wybory w krajach demokratycznych zar 
pownieją bowiem nie tylko normalny bieg życia codziennego w 
państwie ale wyniki łch decydują także o tym kto ma państ- 
wem rządzić. 

1 tu właśnie tkwi klucz do pozornej zagadki dlaczsgo w 
Polsce dzisiejszej administracja warszawska odracza wybory, 
usiłujao w sposób zupełnie nielogiczny wvkręcić się rzekoma, 
koniecznością uprzedniego rozpisania referendum. Panowie z 
administracji warszawskiej wiedzą dobrze jakie są nastroje Kra- 
Ju. Nie choą więc dopuścić do swej zupełnej kompromitacji. 
Póki Jeszcze myśleli, że uda Im się stworzyć Jednolitą listę, 
mówili o wyborach. Po znanej odmowie ludowców, grają na 
zwłokę. (Ponieważ zaś administracja warszawska została przez 
zagranicę uznana warunkowo, a uznanie to uzależniono ‘od prze- 
prowadzenia wyborów — przeto chce ona stworzyć Jak'kolr 
wiek, choćby naiwny pozór, że ,. haród pytany jest o zdanie ”, 
Kto w to uwierzy I komu to wystarczy — to już inna rzecz. 

Nie mieliśmy nigdy złudzeń ani 00 do tego, by w dzisiej- 
szej Polsce możliwe były w ogóle wolne wybory, ani co do 
tego. by Jakikolwiek Ich wynik mógł praktysbznie zaważyć na 
rzedach w naszym okupowanym Kraju. w każdym jednak razie 
przyznajemy się, że proetactwo wykrętu stosowane przez adi 
ministnację warszawską przy pomocy sztuczki z referendum 
przekracza nawet nasze dotychczasowe mniemanie o jej mer 
todach i chwytach, 


Ską przed 6 maja. B,rnes dodał, 
i na ogioszenie 

rosyjskiego, 
nie może złożyć deklaracji co do 
stanowiska jakie zajmą St, Zjed- 


na całej przestrzeni - 


.— Delegat warszawski p. 


Pierwszym tematem jaki będzie 


poruszony w Paryżu, jest sprawa * 


traktatu pokojowego z Włochami. 
Mia, ` Byrnes odmówił odpowiedzi 
w sprawie “propozycji Warszawe 
skiej przedstawienia sprawy hisz- 
pańskiej na Radzie Bezpieczeńst- 
wa, przypominając równocześnie 
odpowiedź amerykańską na notę 
francuską w tej sprawie. 

Data konferencji pokojowej — 
anówił B;rnes — będzie ustalona 
przez ministrów spraw zagranicz- 
mych. Innym krajom należy dać 
również możliwość przestudiowa- 
nia tekstu traktatów pokojowych 
przed rozpoczęciem się obrad kon- 
ferencji pokojowej. 

PARYZ,  40.IV (Reuter) 
Rząd francuski postanowił przyjąć 
propozycję amerykańską i wziąć 
udział w konferencji mimistrów 
spraz zagranicznych „ wielkiej 
czwórki ”, l 


— 


Czy Anglosasi 


sprzeciwią się 


sowieckiemu żądaniu? 


NOWY JORK, 10.IV (Reuter) 
— W dobrze poinformowanych ko- 
łach ONZ utrzymują, że tak W. 
Brytania jak i St. Zjednoczone 
sprzeciwiaj się żądaniu sowieckie- 
mu wykreślenia sprawy perskiej z 
porządku dziennego Rady Bezpie- 
czeństwa. Samo żądanie sowiec- 
kie będzie przedyskutowane we- 
diug wszelkiego prawdopodobieńst- 
wa, nie wcześniej jak w czwartók 
gdyż procedura przewiduje trzyd- 
niową przerwę między notyfika- 
cją a dyskusją nat podobnym żą- 
daniem. 


LONDYN, 40.IV (Reuter) — Z 
tekstu układu sowiecko - perskie- 
go wynika, że na całym terytorium 
Persji na zachód od lini} Nijan- 
duab — Rezajeh (zbieg granic Rø- 
sji, Turcji i Persji) rzsd perski nie 
ma prawa udzielać żadnych kon- 

sji naftowych żadnemu towarzy- 
stwu zagranicznemu mieszanemu, 
czy perskiemu o kapitałach zagra- 
niezmych. 


LONDYN, 
Komentator 


410.IV (Reuter) 
polityczny radia mo- 


Kto przygotowywat ten zamach? 
czołowa: Atdi Haba BB A sł 


| Oddziały perskiej policji atakują 
główną kwaterę organizatorów .rewolucji 


TEHERAN, 101V (Reuter) 
Donoszą, że wojska sowieckie roz- 
poczęły ewakuację prowincji Gi- 
lan, równocześnie samoloty 80: 
wieokie zrzucają na miasta i wsie 
w rejonach ewakuowanych ulotki, 
zawierające podziękowanie armii 
czerwonej za gościnne i przyjazne 
zachowanie się w czasie okupacji. 
Dowódcy sowieccy przekazali wła 
dzom perskim łotniska w Kazvinie 
| Goranie. Donoszą oficjalnie, że 
do prowincji Mazanderan wysłano 
trzy oddziały żandarmerii. Z- pro- 
wincji tej dochodzity ostafhio wia 
domośkci o rozruchach. Perskie od- 
działy - piechoty zmotoryzowanej 
przybyły do miast Sari, Szachi i 
Babul, gdzie ludność zgotowała im 
entuzjastyczne przyjęcie. 

Rzecznik perski k$. Firouz, oś- 


wiadczył, że żądanie Gromyki, Dy 
sprawa perska została wycofana z 
porządku dziennego Rady Bezpie- 
czeństwa, nie dotyczy Persji, lecz 
samej Rady Bezpieczeństwa. 
TEHERAN, 40.IV (Reuter) 
Jak już domieśliśmy prem. Sul- 
taneh polecił perskim siłom zbroj- 
nym, aby udały się matychmiast do 
prowineji Mazanderan, skąd nad- 
chodziły wiadomości o przygoto” 
wywaniu zamachu stanu. W całym 
rejonie odbędą się poszukiwania 
ewentualnie ukrytej broni. Siły 
penskie mają zająć miasta Kazvin 
1  Reszt po ewakuowaniu z tych 
miast wojsk sowieckich. 
Utrzymują, że zamach stanu był 
przygotowany także w Teheranie. 
Różne ruchy dywersyjne mają 
miejsce i w innych prowincjach. 


skiewskiego oświadczył: 

„ Układ z Persją został zawar- 
ty, rząd perski wykazał dobrą wo- 
lę i oba narody idą ku zacieśnie- 
niu stosunków. Dzieje się tak, mi- 
mo Że obce siły chciały mówić o 
istnieniu konfliktu persko-sowiec- 
kiego. Siłom tym udało się wpro- 
wadzić sprawę na Radę Bezpie- 
czeństwa, ale rozwój wypadków 
wykazał, iż rację miał delegat so- 
wiecki ”, 


Gromyko wraca 
\ . 
na salę obrad 


LONDYN, 40.IV (Reuter) — 
Radio nowojorskie doniosło, Że 
ambasador sowiecki Gromyko za- 


siądzie na swym miejscu przy sto- 
le obrad Rady Bezpieczeństwa na 
jej najbliższym posiedzeniu. Gro- 
myko nie będzie brał jednak udzia- 
łu w pracach Rady od chwili, gdy 
będzie omawiana sprawa perska. 


Donoszą, że. oddziały policyjne z84 
takowały główną kwaterę organi- 
zatorów rewolucji w Szahi na li- 


nii kolejowej Teheran * Bener 
Szah. Aresztowano 4 osoby, 
Prem. Sultaneh, podając treść 


ukżadu z Rosją, oświadczył, że In- 
teresy Turcji i Iraku będą chro- 
nione. - 


TEHERAN, 10.TV (Reuter) 
Specjalny wysłannik Reutera Ni- 
cholson, donosi, że jado z Bag 
dadu dọ Teheranu tylko w Kazvi- 
nie zauważył wojska sowieckie. 
Tym niemniej żaden cudzoziemieo 
nie jest dopuszczany jeszcze do 
póimócnej Persji, a dwaj czionko- 
wie brytyjskiej misji parlamentar- 
nej do tej pory nie otrzymali rów- 
nież na to pozwolenia. 


Krok p. Langego w stosunku do Hiszpanii 
wstępem do nowej kontrofensywy sowieckiej 


— pisze 


NOWY JORK, 10.TV (Reuter) 
Lange, 
wysłał list do sekretarza general- 
nego ONZ, w którym donosi, że w 
tiągu najbliższych dni poruszy 
sprawę Hiszpanii na Radzie Bez- 
pieczeństwa. 

LONDYN, 10.IV (R) — Wnio- 


sek administracji warszawskiej o 


wniesienie na porządek dzienny 
Rady Bezpieczeństwa sprawy rzą 
du gen. Franco w Hiszpanii po- 
Ipierać będzie delegat Francji. 
WASZYNGTON, 40.IV  (Reu- 
ter) — Ze źródeł miayodajnych 
donoszą, że o ile nie zajdą jakieś 
nieprzewidziane okoliczności, to 
St. Zjednoczone przeciwstawią się 


R2LLĘELLLAL 
Rząd hiszpański 


o administracji warszawskiej 


MADRYT, 10.IV*(Reuter) — W 
zwiszku z uzńaniem przez adml- 
nistrację warszawską rejpublikań- 
skiego rządu _ Girala, hiszpańskie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
wydało następującą deklarację : 

„ Hiszpania nigdy mie uznała 
prowizorycznego rządu , Warszaw- 


skiego, narzuconego Polsce przez 


sowieckie władze okupacyjne, U- 


dzielenie dziwacznego uznania 
przez pšeudo-rząad polski nie mo- 
że wpłynąć na tradycyjną przy- 
Jaźń, jaką naród hiszpański żywi 
dla katolickiego narodu polskie- 


” 


80 . i 


„News Chronicle” 


żądaniu administracji  warszaw- 
skiej przedstawienia sprawy hisz- 
pańskiej na Radzie Bezpieczeńst- 
wa. Utrzymują, Że W. Brytania 
przyłączy się do amerykańskiego 
punktu widzenia. z 

„ Nieprzewidziane okoliczności”, 
0 których wzmiankowano, doty- 
czs wupadku, gdyby administra- 
cja warszawska ogiosiła jakieś do- 
kumenty o rządzie gen. Franco, 
nieznane dotrd w Londynie i Wa- 
iszyngtonie. Nie wydaje się jednak 
prawdopodobne, by to mogo na- 
stąnpić. 


"LONDYN, 10.IV (AFP) — 
» News Chronicle” pisze: 
„Wielu obserwatorów uważa 


krok p. Langego w stosunku do 
Hiszpanii za wstęp do kontrofen- 
sywy sowieckiej, która ma zaata- 
kować pozycje prstyjskie w Gre- 
cji i Indonezji. Niektórzy komen- 
(Dalszy ciąg na str. 4) 


sr. 2 


Listy z newralgicznego punktu Europy potudniowej 


Czy Wenecji Julijskiej grozi zamach zbrojny Tita? 


Triest, w kwietniu. 


Pytanie, postawione w tytule dzi 
siejszego listu, jest na ustach 
wszystkich mieszkańców Wenecji 
Juiijskiej, a ściślej mówiąc tzw. 
strefy A, która znajduje się pod 
rzędami wojskowymi Aliantów. Py 
tanie tō słychać zarówno w Trie- 
ście i Gorycji, jak i w małych mia 
steczkach i wsiach, Na ogół prze- 
ciętny „„cztowiey ulicy” wyraża o0- 
bawę, że Tito gotów jóst- odwołać 
się do gwałtu. Mniejszość jest zda 
mnla, że mogłoby to nastapić jesz- 
czę przed ogłoszeniem decyzji mię 
dzynarodowej o losach spornego te 
rytorium — po to, aby uprzedzić 
rozstrzygnięcie niekorzystne dla 
Jugosławii. Większość obawia się 
jednak zamachu dopiero po og'osze 
miu wendyktu międzynarodowego. 

W tych nastrojach, przyjazd ko 
misji międzynarodowej, która z ra- 
mienia konferencji wiceministrów 
spraw zagranicznych wielkich mo- 
carstw badała sytuację w Wenecji 
Julijskiej — wywołał szczególne 
podniecenie. Ludzie oczekiwali, że 
komisja ta może odrazu ogłosić, iż 
nabrała takiego lup innego pogladu 
o syłuacji i że takie orzeczenie mo 
g'oby już stanowić właściwie decy 
zję przedwstępna, która by potem 
miała ulec jedynie  zatwiendzeniu 
przez konferencję pokojową, wy- 
znaczoną na dzień 4 maja i do tej 
chwili... nie odwołaną. 

Wkrótce jednak okazało się, że 
decyzja w sprawie przyszłości We- 
necji Julijskiej nie jest jeszcze by 
najmniej ,,za pasem”, Członkowie 
komisji dali do poznania, że uwa- 
żaja się jedynie za rzeczoznawców 
1 Że każdy z nich złoży 
odrelbny raport swojemu rzedowi, 
podczas gdy sprawozdanie wspólne 
nie bedzie wyczerpywało całości za 
gadniemia i zawierało ostatecznych 
wniosków. Z drugiej strony, wie- 
„ci nadchodz*ce z Londynu i Wa- 
szyngtonu, zbudziły w Wenecji Ju- 


*czywiście do Sprzymierzonych, 


(OD SPECJALNEGO KORESPONDENTA „DZIENNIKA ŻOŁNIERZA APW”) 


lijskiej przekonanie, że termin kon 
ferencji pokojowej może być jesz- 
cze odroczony i żę w każdym razie 
sprawa Wenecji Juiljskiej nie bę- 
dzie dojrzała do decyzji w miesią- 
cu maju, 

To też napięcie, jakie początko- 
wo towarzyszyło przyjazdowi ko- 
misji, zaczęło maleć, a opinia prze 
stała obawiać się, iż titowski” za- 
mach na strefę „A może wyda- 
rzyć się już w najbliższych tygod 
niach. 

Propaganda Tita ze swojej stro+ 
ny poszła w tej sprawie dziwnymi 
drogami. Głośno Titowcy oburzali 
się na pogłoski, iż Jugostawia za- 
mierza użyć gwałtu, natomiast po 
cichu, drogą propagandy  szapta- 
nej, tłumaczono zastraszonym mie- 
szkańcom, że nie wolno się anga- 
żować po stronie włoskiej, bo woj 
ska jugosłowiańskie wejdą lada 
dzień, a najprawdopodobniej w 
dniu 4 maja. Pogtoski te doszły 0- 
a 
naczelne dowództwo sit sojuszni- 
czych w Casercie wydało ostrzeże 
nie, stwierdzajace, Że Alianci nie 
uznają żadnych faktów  dokoqa- 
nych i że nie pozwolą na powodze 
nie jakiegokolwiek zamachu. 


Poza tym wielkie wrażenie wy- 
wołała zapowiedź rewii wojskowej 
Aliantów, wyznaczonej w Trieście 
na dzień 2 maja, jako na rocznicę 
kapitulacji wojsk  nieprzyjaciels- 
kich we Włoszech, Może zbieżność 
daty, na którą wyznaczono defiladę 
aliantów w Trieście, z data określa 
ną przez Titowców, jako termin 
przysztego zamachu — była przy- 
padkowa, ale mimo to ten zbieg o- 
koliczności niezmiernie uspokoił 
mieszkańców. Rozumieli oni bo- 
wiem dobrze, że nikt nie odważy 
się na zamach w przededniu wiel- 
kich uroczystości wojskowych, na 
które z natury rzeczy ściągnięte 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


. 


już będą oddziały, przeznaczone do 
udziału w defiladzie. Również za- 
powiedżiana defilada 88. dywizji 
amerykańskiej w Gorycji (defilada 
ta już się odbyła) miała działanie 
uspokajające na mieszkańców te- 
go rejonu, który — jak to zaraz 
wytłumaczymy — posiada specjal 
ne przyczyny do podniecenia, 


Jakimi siłami dysponuje Tito na 
pograniczu strefy „A? Na pytanie 
to trudno oczywiście odpowiedzieć 
obserwatorowi dziennikarskiemu. 
Powtórzmy więc tylko, co w Trie- 
ście i okolicy mówią ludzie z róż- 
nych środowisk. Otóż wedle takiej 
przeciętnej opinii, Tito zgromadził 
w Istrii okoto 40 dywizji, a w re- 
jonie bezpośrednio graniczecym z 
Gorycją znajdują się prócz oddzia- 
łów regularnych, liczne bandy ju- 
gosłowiańskich partyzantów. Patro 
le tych partyzantów dochodzą aż 
na szczyt góry, panującej nad mia 
stem, 


Brzmi to wszystko bardzo groź- 
nie, ale oczywiście wiele zależy od 
tego, jakie są stany liczebne i ja- 
kie jest uzbrojenie owych dywizji 
titowskich. Poza tym Tito zdaje so 
bie już dziś dobrze sprawę z tego, 


ch 


Kan. Wtadystaw Rem 


z 1 Pu'ku Pom'arowego A ty- 
lerii, ur. dnia 26 maja 1906 r., 
zmarł dnia 28. marca 1046 r. 


Pochowany został na cmen- 
tarzu w Anconie, 


o czym zawiadamiają 
* Koledzy z 1 Pułku 
Pomiarowego Artylerii. 


GEN. ANDERS HONOROWYM CZŁONKIEM 
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH 


W dniu 6 bm. zakończyli swoje 
obrady inżynierowie i technicy na 
"Walnym Zgromadzeniu w Bolonii, 


Po dokładnej analizie możliwości 
świata technicznego we Włoszech 
powzięto szereg uchwał i postano 
wień, w celu wzmożenia pre w 
dziedzinie szkolnictwa techniczne- 
go oraz akcji, zmierzającej do. fa- 
chowego wykorzystania cywilnych 
techników na innych terenach u- 
chodźczych. 

Jednogłośnie przyjęto - wniosek 
nadający godność Członka Honoro- 
wego Dowódcy 2. Korpusu, Genera 
łowi dyw. Władysławowi Anderso- 
wi, oraz wnioski wyrażające po- 


dziekowanie wyższym dowódcom z. 


terenu Korpusu i Bazy za poparcie 
i życzliwość dla prac Stowarzysze- 
mila. i 
Poważna część Zjazdu poświę- 
cona została obradom Sekcji facho 
wych. W większości Sekcji doko- 
nano wyboru nowych Przewodni- 
czących, którymi obecnie są: 


W Sekcji Architektów — kpt. 
imż, Kowalewski, Chemicznej — 
„kpt. inż. Haluza, Elektryków — 
mjr inż. Januszkiewicz, Górn. <- 
Hutn. - Naft. — por. inż, Wlekliń- 
ski, Inżynierii Led. i Wodn. — kpt. 
inż, Muszyński, Leśnej — kpt. inż. 
Zajączkowski, Mechaników — płk 
inż. Wierciak, Mierniczej — mjr 
inż. Kopczyński, Rolniczej — "ppor. 
inż. Trylski. Ą 
W wyniku obrad Sekcje wystą- 
„piły na Walnym Zebraniu o rozpo 
. częcie szerokiej akcji wydawniczej 
ksiażek - technicznych, których 
. brak daje się dotkliwie odczuć, o- 
-raz o zopganizowanie kursów do- 


kształcających, w szczególności w 
dziedzinie budowlanej, rolniczej 
górnictwa. 

Zebrani poruszyli również palą- 
cą sprawę opieki świata technicz 
nego nad wykwarlikowanymi rze- 


JACEK BRZEZINA 


1. 


mieślntkami z dziedzin objętych 
dziakalnością Stowarzyszenia. 

Na zakończenie wystano depesze 
do Pema Prezydenta R. P, Wł. 
Raczkiewicza, do Premiera Rządu 
i do Dowódcy 2, Konpusu. 


3) 


- „TOWARZYSZ NR 103” 


„Kapitan Good jest kawalerem!” 

Sprawa została przesadzona. — 
Zgrabne kółko otoczyło nakreśloną. 
na papierze dwójkę. Od tej chwili 
kapitan Good stał się człowiekiem 
żonatym, ma papierze eo prawda, 
bez swojej woli — lecz to nie liczy 
ło się. Ważniejszy był fukt, że a- 
gentka „Secret Service” mogła zna 
leźć konkretne zaczepienie na grun 
cie obcego państwa. Do uzupemie- 
nia drugiego punktu konferencji 
pozostawało tylko załatwienie. żmu 
dnych formalności, pozostawała pra 
ca urzędników, zatrudnionych w 
szarym domu nad Tamizą, praca 
dla laboratorium, gabinetu  szyf- 
rów, radiostacji... bluralistyka! 

— Punkt trzeci: zadania i dzia- 
łalność wywiadu w Persji na najb 
bliższą przyszłość... 

.„.Zapadł mrok. Szczelnie zastonię 
to okna. Tay szczelnie ,że nawet 
warkot silników pierwszych, lecą- 
cych nad Londyn, niemieckich Sa- 
molotów i odległe wybuchy bomb 
— zdawały się tu nie dochodzić. Za 
błysły świata w kryształowych ży- 
randolach, wypróżnity się stojące 
na stolikach pudełka z papierosami 


i cygarami, ukazywały się dna bu- 


telek z whisky. Z chwilą gdy roz- 
mowy przeszty na temat fachowy, 
znikła gdzieś matomówność i obo- 
jętność grona oficerów. Stali się 
ludźmi znajscymi swój fach, umie 
jącym stawać w jego obronie. 

Czerwony napis _ „konferencja” 
zniknął znad drzwi gabinetu dopie- 
ro koło północy. Zgasł wraz ze stu 
kiem zamykających się za ostatnim 
oficerem drzwi, 


|... . 


Koło eleganckiego starszego pa* 
na, stojacego w ogonku przed ki- 
nem, przystaje młody cztowiek. Po 
prawia nieskazitelnie zaprasowane 
spodmie, chusteczka otrzepuje pył 
z lakierów. Po chwili odchodzi, mie 
sza się z tłumem przechodniów. 
Jeszcze można widzieć melonik 
czerniejacy się wśród masy furaże 
"rek i damskich kapeluszy. 

Starszy pan wyjmuje cygaro, ob 
cina jego koniec i spokojnie zapala 
je, po czym również nie śpiesząc 
się, podnosi zę ziemi upuszczony 
przęz młodzieńca w meloniku bilet 
do kina. Uśmiecha się i chowa go 
do kieszeni od kamizelki. Jest za- 
dowolony. 


Że gdyby nawet udało mu się za- 
jać siłą tę czy inną część spornego 
terytorium — nie przesadźałoby to 
ostatecznego wyniku sporu. W ro- 
ku ub. Tito był już w "Trieście, a 
jednak musiał się wycofać, gdy te- 
go zażądali Alianci. W krytycznym 
momencie Rosja nakazała mu ustę- 
pliwość, 

„Jak wyglądałoby stanowisko Ro 
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sji dzisiaj? Oto pytanie naprawdę 


kluczowe. Bez 100-procentowego 
poparcia Rosji Tito nie odważy się 
— w naszym przekonaniu — na ża 
den zamach i poprzestanie tylko 
na pogróżkach. Gdyby jednak Ro- 
sja zapewniła go, że może poważyć 
się na wszystko, to wówczas óczy- 
wiście zamach zbrojny Tita sta'by 
się rzeczywistością. Ale wtedy nie 
byłby to już tylko pożar lokal- 
ny. (r.) 


POSZUK 


Strz. Stan. Korzeniowski (Pol. 
Fore. CMF 495) poszukuje kole- 
gów przybyłych z Austrii: strz. Jó 
zefa Bochenka (stolarza), Jana Ma 
tusiaka, Cz. Bevdowskiego i Stef. 
Wieruszyfiskiego. 

Br. Grzymaj:o, st. wachm. (Pol. 
Forc. CMF 510) poszukuje Stef. 
Grela, syna Jana, 


xX 


IWANIA 


Ewald Mrozek (POl. Fore. CMIF 
401) poszukuje brata Jerzego, od 
którego ostatnia wiadomość mlał z 
obozu w Mirandzie w Hiszpanii, 

Por. Ant. Kotlarczyk jest poszu- 
kiwany przez Zofię Part; czyqską i 
ma list do odebrania. Zgłoszenia 
pod adresem: Szymon Luszcz P.O. 
Box 260-92 G.P.O. London E.G.1. 


CIE Ilan W 


Deca plut. Warszt. plot. ppor. 
W-ski zamiast przyjęcia imienino 
wego złożył na nasze ręce 2000 


Zebranie organizacyjne 
Stow. Ekonomistów 


i Prawników 


W dniu 1 bm. odbyło się w Rzy 
mie zebranie Komitetu Organizacyj 
nego Stow. Ekonomistów į Prawni- 
ków. Porzedek dzienny obejmował 
dyskusję nad projektem statutu 
Stow., ustalenie prac i przygoto 
wanie Zjazdu. 

W wyniku zebrania postanowio- 
no wystopić o uzyskanie zgody Do 
wódey 2. Korpusu na zwo'anie Zja 
zdu w drugiej połowie maja w Bo- 
lonii, 

Przewodniczacym Komitetu Or= 


_ ganizacyjnego został wybrany ppik 


«dypl. B. Brochwicz - Lewiński, se- 
(kretarzami: por. E. F. Szczepanik 
(Rzym, Hotel Massimo D'Azeglio, 
pokój 168, Via Cavour) i por. J. 
Pierzchała (Ancona, Telefon Centr. 
Korpusu nr 54 lub 52). 

Zgłoszenia „żo:nierzy 2. Kompusu 
i pracowników instytucji filantro- 
pijnych (POK, YMCA itp.), maja- 
cych ukończone wyższe studia eko 
nomiczne, prawnicze łub handlowe 
mależy kierować na adres por. E. 
F. Szczepanika. 


Gdy wieczorem, odcyfrowawszy 
wypisany na bilecie szyfr nadaje z 
gmachu sowieckiej ambasady radjo 
depeszę, podśpiewuje w takt mia- 
rowego stuku brzęczyka. 

Wiadomość płynie po falach ete- 
ru, Metą jej jest wielki gmach, 
wznoszący się za szarym murem, u 
którego stóp stol maużoleum Leni- 
na. 

a . s 

Komisarz Gorochin zna już treść 
odbytej przed dwudziestu cztere- 
ma godzinami poufnej narady kie 
rowników „Secret Service”. Zacie- 
ra weskie, delikatne jak u kobie 
ty dłonie. Na wskazujacym palcu 
błyska wielkie oko osiemnastokara 
towego brylantu. 

Treść otrzymanej przed chwilą 
radiodepeszy jest bardzo ważna. — 
Tak ważna, że mimo późnej pory 
komisarz bierze się od razu do pra 
cy. Nie można stracić paru drogich 
godzin. „Secret Service” też powa 
fi szybko działać! è 

W rezydencji „komisarza , do 
spraw wschodnich” Komisariatu 
Spraw Zagranicznych panuje ruch. 
Brzęczą telefony, sypią się rozka- 
zy. Towarzysz Kinhorn, rezydent 
NKWD w Persji, zostaje sam na 
sam z towarzyszem Gorochinem. 

Ręce Binhorna nawet na chwilę 
nie moga znaleźć spoczynku. Dłu- 
gie palce zwijają się jak macki po 


lir na polskie dzieci. Na ten Sa 
cel nadesłał do Redakcji 300. 
bomb. Wacław Zyliński, 200 lir 
kpr. Piotr Strumnik i 4100 lr st. 
wachm. Br. Grzymajło. 

Na polskie dzieci w Niemezech, z 
racji otrzymania pomyślnych wia- 
domości o rodzinie, przysłał na na- 
sze ręce 1000 lir sierż.“ Jakub 
Niechwiadowiez oraz 2150 lir Krag 
Starszoharcerski  „Oaza” I 10320 
lir żo'mierze 18. Komp. Warsztat. 
z okazji święta 4. rocznicy istnie-- 
nia oddziału. 


KRONIKA SPORTOWA 
Porażki 
Tłoczy nskiego 


i Spychaty 


W turniejach tenisowych, w Ni- 
cei i Cannes polskim tenisistom nie 
sprzyja szczęście.  Przegrali oni: 
Ttoczyński z Grandet 5:7, 6:3, .2:6 
i mediolańczykiem Giulio Gaocea 
6:4, 7:9 i 3:6, a Spychała z Gar- 
nerro 4:6, 8:6, 


a e 


lipa. Postać komisarza * Gorochina, 
przypominająca rzymskiego patry- 
cjusza, przytłacza go, lecz tylko fi- 
zycznie. Einhorn czuje się pewny 
siebie, odpowiada poufale, Jego nie 
rzucająca się w-oczy postać wsią- 
ka prawie zupełnie w wygodny fo- 
tel, w którym róztożył Się Jak na 
tapczanie. Złośliwy uśmiech wy- 
krzywia mu bladą, wydłużona nad- 
miernie twarz, na której błyszczy 
para czarnych, przenikających na 
wskroś oczu. i 

Goróchin ceni zalety Binhorna, 
lecz pogardza nim. Sam zalicza się 
do arystokracji sowieckiej, nie zno 
si poufałości, a poczucie właśnego 
piękna cielesnego, siły i wrodzony 
artystyczny smak wzdryga się iw- 
nim na widok tamtego, 
mu jednak tego poznać (choć tam- 
ten o tym dobrze wie). Towarzysz 
Einhorn jest. zbyt niebezpieczńy, 
by można go traktować jak innych. 
A poza tym zna słabą stronę komi- 
sarza. Zna ją jeszcze z dawnych, 
czerwonych czasów, gdy ani jeden 
nie rezydował w ministerstwie, ani 
drugi w Persji. l 

— Co z Goodem? 


Gorochin zmarszczył piękne, wy 
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Nie. daje” /. 


sokie czoło, Poruszono najbardziej 


nieprzyjemną w tej sprawie stru- 
nę. : 
— Szukamy go i musimy zma- 
Jleźć | 
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DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


str. 3 


M.. p, w kwietniu 


"W mieście Monopoli (prow. Ba- 
ri) w dniu 31 marċa stacjonujacy 
tam 5. Baon SK obchodził dziesię- 
ciolecie pracy kapłańskiej swego 
kapelana ks. Marka Masz. W dniu 
tym Włosi urządzili uroczyste na- 
bożeństwo na rynku na intencję 
jeńców włoskich pozostających je 
szcze poza granicami Włoch. W 
dniu tym również żomierze polscy 
wraz ze swoim dowódcą į oficera- 
mi przystąpili masowo do Komu- 
nii św. Na życzenie J, E. Ks. Bi- 
skupa Monopoli Gustavo Bianchi, 
uroczystości te złączono razem. — 
Plac XX Settembre zaległy niezli- 
ozone masy ludności cywilmej i żoł 
mierze 5, Baonu SK i 1. Komp. 
Warszt. Przygrywdła orkiestra 7. 
DP. z 


Piekna uroczystość 


polsko-włoska w Monopoli 


Kazanie, które wygłosił Ks, Bi- 
skup, poza poczatkiem, gdzie po- 
dał znaczenie uroczystości i mówił 
o losie jeńców, poświęcone było 
sprawie polskiej, Kaznodzieja mó- 


wił o wkładzie Polski do dorobku s 


kultury świata  chrześcijańskiego, 
o krzywdzie, jaką uczyniono Pol- 


sce, o więzach łączących oba na- « 


rody, i nawoływał do pogłębienia 
przyjaźni, Następny kaznodzieja 
Don Giovanni Rossi mówic 0 Pol- 
sce tak potrafił rozentuzjazmować 
tłumy, że przemówienie przerywa” 
no burzą oklasków. Dziękował w 


KECONIKA TELECRFAFICZNA 


='wW pobliżu miejscowości Sam 
Gennero Vesuviano wyleciał w po- 
wietrze skład min. Smierć poniosło 
20 robotników włoskich. Eksplozja 
spowodowała również śmierć sier- 
ganta brytyjskiego i jednego jeń- 
©a niemieckiego. Jest wielu ran- 
nych. 


— Donoszą z Rzymu o zbloko- 
aniu się. stronnictw monarchi- 
stycznych: Monarchistyczny Ruch 
Południa, Sabaudzka Koncentracja 
Monarchistyczna i Związek Naro- 
dowy. 
i — W  Syrakuzach przemawiał 
| przywódca sycylijskiego ruchu nie 


` 
eee mee i 


Kronika harcerska 


Krąg  Starszoharcerski 
przy Dtwie Korpusu 


Dnia 2 bm. odbyło się w Anko- 
nie zebranie grupy starszych harce 
rek i harcerzy, które ukornstytnowa 
ło zarząd Kręgu Starszo-harcerskie 


` gó przy Dowództwie 2. Korpusu. 


Celem Kręgu Starszoharcerskie- 
go będzie stworzenie ośrodka my- 
ślowego, który na drodze samo- 
kształcenia, rozwijać będzie światą 

„ Pogląd i poziom ideówy starszych 
harcerek i harcerzy, zajmie się 
szkoleniem instruktorów oraz sta- 
mie się czynnikiem doradczym 1 
wspomaga icy m Kotnendę Z.H.P. 
we Włoszech. 

Prace swe Krąg będzie rozwijał 
m. in. w nastepujacych refera- 
twch: samohkształceniowym, progra 


podległościowego, który zapropo- 
nował, by Włochy stały się pań- 
stwem federacyjnym. Mówca wy- 
powiedział się za współpracą z 
chrześcijańską demokracja, a k0- 
mumistom włoskim zaproponował, 
by postarali się oni uzyskać w Mo- 
skwie i Belgradzie lepsze granice 
wschodnie dla swego kraju. 

—= _ Przyjaciółka Mussoliniego, 
Magda Fontanges, zwróciła się do 
adwokata Petiota, by podjał się jej 
obrońy. Jak wiadomo, Fomtanges. 
której prawdziwe nazwisko brzmi 
Madeleine  Coraboeuf, oskarżona 
jest o szpiegostwo. Przed wojną 
usiłowała ona zamordować ambasa 
dora francuskiego w Rzymie, hr. 
de Chambrun za to, iż doprowadził 
do jej wydalenia z "Włoch, 


— Jugosłowiańska agencja „Tan 
jüg” podaje, że we Włoszech cią- 
gle jeszcze przebywa gen. Nedicz 
i siedmiu innych generałów jugo- 
słowiańskich, którzy  współpraco-* 
wali z Niemcami. 


Jugosławia zażadała przekazania 
jej 687 Włochów, ale dotychczas 
władze alianckie nikogo ż nich Jej 
nie przekazały. 


— W 17 obozach w amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej Niemiec 
miały miejsce manifestacje 35 t35. 
Zydów, którzy domagali się, by po 
zwolono im na udanie się do Pa- 
lestyny. 


— Rząd brytyjski udzielił Bir- 
mie bezprocentowej pożyczki w 


mowym, prasowym i świetlico- wysokości 80 milionów funtów, 
wym. ; przeznaczonej na odbudowę kraju. 
„Einhorn skrzywił się ironicznie. klasa sama w sobie! Z takim Ein- 


_— Dwa lata już go szukacie, to- 
warzyszu komisarzu! 


— Beszkilis jest na tropie. 
zgubi gol 
Einhorn machnął ręką. 
— A 00 będzie, gdy zgubi? 
Gorochin czyścił paznokcie. TIłu- 
gie, wąskie, starannie wyunanikaro 
wane. Nie wiedział, co będzie. Plan 
miał prosty: zastąpić Gooda kimś 
innym, znanym i oddanym cztowie 
kiem. Jednym słowem, wykpić i ð- 
szukać „Secret Service”. Lecz gdy 
Good zdoła dostać się do Persji? 
— Nie bójcie się, towarzyszu. 
Moja w tym głowa. 
~ Einhorn wydał policzki. Pragnął, 
by Goodowi udało się ucieo z Ro- 
sji. On, Einhorn, zdławiłby tego An 
glika, jak szczeniaka w Persji i po- 
kazalby, że więcej potrafi od swo- 
ich szefów, od tego „Apolla” Go- 
rochina, Nienawidził go! Za jego 
piękność, za jego siłę, pówodzenie 
u dziewek. Na niego żadna nie 
chce się patrzeć, musi płacić, sło- 
'no płacić... A ten! Och, jakżeby 
choiał, by Good uciekł. Człowiek, 
który przez dwa lata potrafił prze- 
bywać na terenie Rosji, o którym 
wiedziano, jak wygląda i gdzie się 
mniej więcej znajduje, a który po 
‘trafit mimo to ujść czerwonym ła- 


Nie 


pom oprawców z NKWD, to jest 


horn chcialby się spotkać, pohulać, 
zabawić się w Ciuciubabkę, by wre 
szcie zgnieść go jak robaka. Bo 
przecież jemu, Einhornowi, nikt nie 
sprosta! Był wielki w swoim zawo 
dzie. Pasjonował się swoją pracą i 


„był w niej dziwnym czasem dżen- 


telmenem (w jego naturalnie słowa 
tego pojęciu), lubił prowadzić grę 
otwartą, 

Tymczasem Gorochin siedział za 
myślony, jak gdyby nieobecny w 
„pokoju. Re 

Einhorn wstał.. s 

— A więc, towarzyszu komisa- 
rzu, czekam na wiadomość 0 schwy 
taniu Gooda! — usmieohngt się iro 
nicznie. 

Gorochin ocknął się nagle. 

—— Przyślę wam, towarzyszu, no 
„wego agenta. = 

Einhorn zatrzymał się w połowie 


| rogi do drzwi I zwolna obrócił w _ 


stronę biurka, W oczach jego bły- 
snął jakiś groźny ogień, dłonie mi 
mo woli zacisnęły się. „Chcą na 
mnie szpiega nasłać? Zmniejszyć 
moją władzę” — przeleciało mu 
„przez mózg. 

— Nie może być, towarzyszu. ko 
mtsarzu! Nie posiadam się z rado- 
ści! 

— Radość możecie schować dla 


języku włoskim Jubilat, który 
wzruszył ludzi do łez, 
Całość ezrobi'a na uczestnikach 


potężne wrażenie. Aż dziwnym się 


wydawałó? że w mieście, gdzie na 
każdym kroku widzi się namalowa 
ne sierpy, coś podobnego mogło 
mieć miejsce. Całość była jedną 


Dr Petiot skazany na śmierc 


wielką manifestacją na rzecz Pól- 
ski. Jeśli dodamy do tego, że Włó- 
si wysłali depeszę do Ojca Sw. z 
prośbą o błogosławieństwo dla żoł 
nierzy polskich, przebywających w 
Monopoli, jeśli zaznaczymy, że 


Ks. Biskup oflarowaną miniaturkę 


3. DSK umieścił na łańcuchu, na 
którym nosi krzyż biskupi, będzie 
to dopelmieniem całości, 

w. ©. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „DZIENNIKA ŻOŁNIERZA APW”) 


Paryż, w kwietniu. 

Sensacyjny proces dr Pełiot, któ 
ry przykuwał uwagę calego Pary- 
ża, zakończył się wreszcie w nocy 
z4 na 5 bm. po 16 dniach przewo- 
du sedowego. 

Zeznania ostatniej SDN świad 
ków nie wniosły żadnych nowych 
momentów. Swiadkowie obrony, 
którzy znali dr Petiot jeszcze z Vil 
leneuve sur Yonne, oświadczyli, że 
oskarżony robił zawsze wrażenie 
człowieka dobrego i dlatego'nie mo 
gą sobie wyobrazić, by był morder 
cą, Swiadkowie oskarżenia nata- 
miast cztońkowie rodzin osób ža- 
mordowanych przez Petiot, opowia 
dali, w jaki sposób ich najbliżsi 
szukali pomocy u oskarżonego, by 
znaleźć ż jego rąk śmierć, Pewien 
komisarz policji, który miał wielo- 
krotnie do cz,mienia z oskarżonym 
oświadczył krótko: 

— Wszędzie, gdzie zjawiał się 
Petlot, pozostawiał za soba kradzie 
że albo mordy. — Przy tych Sło 
wach oskanżony zerwał się z ław- 
ki i zaczał wygrażać świadkowi. 

Przewód sadowy nie w.jaśnił, w 
jaki sposób dr Petiot mordował 
swoje ofiary, podobnie jak nie po- 
trafiono zebrać danych _ odnośnie 
dalszych ofiar, które nie zostały ob 
jete aktem oskarżenia. (Jak wia- 
domo, dr Petiót zamotdował 66 _o- 
sób, ale oskarżony był o pozbawie 
nie życią tylko 27). Przypuszcza 
się, że osoby te zginęły wraz z ro- 
dzinami, względnie nie posiadają 
ich i dlatego nikt ich nie poszuki- 
wał. T,lko dowody rzeczowe w po- 
staci walizek oraz przedmiotów 050 


bistego użytku niemo oskarżały 
mordercę. 
W przepełnionej sali, wśród ma 


piętej atmosfery zabrał gtos pier- 
wszy oskarżyciel cywilny, w imie- 
miu rodziny zamordowanego Drey- 
fusa, Adwokat Veron zajął Się Z 
‘poczatku twierdzeniem oskarżone- 
go, że należał do ruchu oporu I ja- 
ko patriota francuski likwidował a- 


innych. Przyślę wam towarzysza 


nr 403. 

Blada twarz Einhorna stała się 
jeszcze bledsza, lecz z oczu znik- 
nał mu gniew. Jakieś inne uczucie 
malowało się w nich. Oparł się na 
poręczy fotelu:! milezał chwilę. 


—Można wiedzieć, w jakim celu 
tak ważna figura ma ze mną współ 
pracować? 

Towarzysz nr 103 znany był ze 
swoich zdolności ìi fenomenalnego 
sprytu. Einhorn słyszał o nim bar- 
dzo wiele legend į opowiadań, kur 
sujących w gmachu NKWD i Komi 
sariatu Spraw Zagranicznych, lecz 
osobiście nie zetknął się z nim je- 


szcze nigdy. > 


-— W odpowiednim czasie Nea 
cie się, towarzyszu. Jedno wam tyl 
ko mogę powiedzieć, że Good przy 
jedzie do Teheranu! Przejdzie gra- 
nicę I przejedzie — podkreślił. 

— Nawet w tym wypadku, gdy- 
byście go złapali? 

— Nawet wtedy! Właśnie. z tego 
powodu towarzysz nr 103 zjawi 
się u was w najbliższym czasie. Rę 
dzie on podlegać tylko mnie. Z wa 
mi będzie tylko w stałym kontak- 
cie. Wasze zadanie pozostaje bez 
zmian. Zwrócić jeszcze raz najwięk 
szą uwagę na Azerbejdżan i Kurdy 
stan. Złota i broni dawać im Hó 


gentów Gestapo. Oskarżyciel wyka 
zał bezsensowność tego twierdze- 
nia, wołając, że jest to próba shań 
bienia sztandaru Francji, gdy taki 
potwór podszywa się pod organiza 
cję „maquis”, będącą dumą Fran- 
cji. Publiczność hucznie oklaskuje 
adw. Veron. Następmie przemawial! 
inni oskarżyciele prywatni, charak 
teryzujac oskarżonego jako bestię, 
goniącą za krwią i łupem. 

Po przerwie zabrał głos prokura 
tor Dupin, jeden z najznakomit- 
szych prawników francuskich. Pro 
kurator zaznaczył, że oskarża dr Pe 
tiot jed$nie e morderstwa udowo- 
dnione. Na ławie oskarżonych za- 
siada monstrum, które czerpało 
swoje zyski z mordowania ludzi. — 
Jest nakazem społecznym, by tego 
potwora usunąć. Dlatego też pro- 
kurator Dupin domaga się w imle- 
niu Francji najwyższego węauszu 
kary dla oskarżonego. 

Prok. Dupin odczytał następnie 
pismo > ambasady amerykańskiej 
stwierdzajsce, że dr Petiot, wbrew 
swoim twierdzeniom, nigdy nie 0- 
fiarował St. Zjednoczonym jakiejś 
tajnej broni. Następnie prokurator 
przystępuje do omówienia wszyst- 
kich zbrodni oskarżonego, wykazu- 
jac jego bezgraniczny c©ynizm. — 
Zwracając się do sędziów przysięg 
łych, prok. Dupin wywodzi, że Fran 
cja cała patrzy na nich, by spemil 
swój obowiązek. Jeśli ktoś twier- 


. 


Z. Towarzystwa 
Wiedzy Wojskowej 


Koło Tow. Wiedzy Wojsk. An- 
cona zawiadamia swych członków, 
że dnia 12 bm. (pistek) o godz, 
16.00 w sali klubu żołnierskiego 
w Anconie będzie wyg'oszony 0d- 
czyt ppłk prof. dr Dybowskiego 
pt. „Biologiczne niebezpieczeństwo 
bomby atomowej i możliwości 0- 
brony”. 


chcą, ale wymagać rezultatów! W 
niedługim czasie możemy przystą- 
pić do wojny i bez względu na to, 
po której stronie to uczynimy, 
"głównym naszym celem w. Persji 
będzie nafta! Komuniści azerbej- 
dżańscy i niepodległościowcy kur- 
dyjscy będą naszymi palcami, któ- 
rymi po tę naftę, gdy przyjdzie od 
powiednia pora — sięgniemy! Tym 
się macie głównie zajmować i jak 
najprędzej chcę widzieć konkretne 
wyniki tej pracy. Gooda i wywiad 
angielski pozostaweie towarzyszo- 
wi nr 103. Macie mu służyć całym 
swoim aparatem wywiadowczym i 
informacyjnym, ale nie wtrącać się 
do jego pracy! Zrozumiano? 

Głos Gorochina był twardy, Sło 
wa padały jay razy nahajką. 


wa. 5 $ 
— Rozkaz, towarzyszu komisa- 
rzu. Wracam do Persji I będę eze- 
kał towarzysza nr 103, Ryszarda 
Goeda i wiadomości, kiedy wresz- 
cie popeinicie to głupstwo, że dacie 
się woiagnąć do wojny.O naftę się 
nie bójcie. Dajcie tylko rozkaz, a ju 
tro będę miał autonomiczny rząd 
w Azerbejdżanie, powstanie Kurdyj 
skie w Persji, Iraku i Turcji, sza- 
cha na szubienicy i czerwony sztan 
dar na parlamencie perskim... 

3 (D. 6. n.) 


dzi, że przewód jest niekompletny, 
to chyba tylko dlatego, że brak w 
nim zestawienia tego wszystkiego, 
co. Petiot „2rabowął trujam”. Od- 
rzuca on zdecydowanie kłamliwe 
twierdzenia oskarżonego, że nale- 
żał do ruchu oporu į działał z pó- 
budek patriotycznych i głosem zde 
cydowanym mówi: 

— To morderca seryjny! 

W tym momencie dr Petiot krzy 
czy: 

— A tyl 

- Obrońca oskarżonego Floriot u- 
spokaja swojego klienta,  poczem 
prokurator Kończy swoje przemó- 
wienie, oświadczając m. in.: 

-- Nigdy jeszcze w mojej d'u- 
glej karierze sadowniczej nie by- 
łem tak głęboko przekonany o ko- 
nieczności zastosowania kary śmier 
ei wobec oskarżonego, jak w obeó- 
- nej chwili wobec tego potwora. Pa 
nowie sędziowie departamentu Se* 
kwany, w imieniu ludzkości wzy- 
wam was, byście wysłali oskarżo- 
nego Pełiot tam, gdzie on wysyłał 
swoje ofiary, tylko one bowiem mo 
gą mu ewentualnie przebaczyć. 

I znowu publiczność manifesto- 
wała swoje zadowolenńie hucznymi 
oklaskami. 


Adw. Floriot jest blady i zdener 
wowany. W tej afmosferze trudno 
przystąpić do obrony, Zaczyna jed 
nakże swoje pfzemówienie, by skoń 
czyć je po 6 godzinach o godz. 
10.30 w nocy. Zadanie ma trudne, 


ale czyni wszystko, by z niego się i 


wywiazać. Oświadcza, że dr Petiot 
działał w najlepszej wierze jako pa 
triota, i jest bohaterem, który wal 


czył o wolność Francji. Publiczność _ 


przerywa wywody obrońcy, gwałto 
wnie protestujac przeciwko jego 
treści. Oskarżony  Petiot płacze, 
kryjac twarz w dłoniach. Fleriot o- 
świadczył, że Petiot usuwał z- dro 
gi Niemców i agentów Gestapo, Są- 
dzie, że otrzyma kiedyś uzmanie od 
swojej ojczyzny. 

Przewodniczacy Trybunału Ler- 
ser zapytuje oskarżonego, czy chce 
skorzystać z prawa ostatniego sło- 
wa. Dr Petiot podnosi się z ławy i 
oświadcza : 

— Jestem Francuzem i zabiłem 
Niemców. To wszystko! 


To krótkie oświajtczenie oskanrżo 
nego było rozczarowaniem dla pu- 
bliczności, 
cji w ostatniej mowie Petiot. 


O godzinie pół do jedenastej sąd 
udał się na naradę,'która trwała o- 
koło trzech godzin. Mimo późnej 
nocy publiczność czekała na ogło- 
szenie wyroku. Wśród pełnej oi- 
szy przewodniczący odczytał, że ła 
wa przysięgłych uznała dr Petiot 
winnym 1 sąd skazał go na. śmierć. 


R. N. 


Einhorn skinął w milczeniu gło- 


Polski Gabinet 


Dentystyczny | 
Dr Wilhelm Frankel 


specjalista chorób jamy ustnej 


BOLONIA, Via Zamboni 26 
„(obok dwóch wież) 

Godziny przyjęć codziennie 
9—12 i 15—19, z wyj. ponie- 
działku i piątku (godz. 16—20) 


która oczekiwała rewela. 


` 
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„Lloyd Triestino”... sktadem karabinów maszynowych 


Broń była zawinięta 
w komunistyczną bibułę propagandową 


TRIEST, 40.IV (ANSA) — Po- 
licja Wenecji 


rownictwem brytyjskiego dowó- 
dcy dokonała rewizji w lokalach 
towarzystwa żeglugowego „Lloyd 


Triestino ”. 


Wykryto cały<arsemał broni w 
tym 3 oiężkie karabiny maszyno- 
we, 6 ręcznych karabinów maszy- 
nowych, 30 karabinów, _ granaty, 
amunicję itd. Broń ta była zamu- 
rowana w ścianie. Broń była za- 
winięta w komunistyczną bibułę 
propagandową. 


„.CAPORETTO, 
Odb „ty tu wielkie manifesta- 
cje miejscowej ludności stowiań- 
skiej przeciwko Ticie. Demonstran 
ci niesli flagi włoskie bez czer- 
wonej gwiazdy. 

w wymienionym rejonie 
je znaczne 
trwaj ącego 


10.IV (ANSA) 


się 


pamu- 
naprężenie z powodu 
nieustannie ruchu 


Julijskiej pod kie-- 


wojsk 
graniczu, 
TRIEST, 
ska agencja 
ze Źródeł 


jugosłowiańskich na po- 
10.IV (ANSA) — Wło 
ANSA dowiaduje się 
dobrze  poinformowa- 


nych, że aliancki zarząd wojsko” 


wy w Wenecji Juuskigj zamier 
rza rozpisać wybory safhorządowe 


w Trieście w Wenecji Julij- 
skiej. Wybory odbędą się we- 
(dług tych samych zasad, jak w 


pozostałych częściach Włoch. 


Nr 86 (750) 


Wyniki wyborów 
w „drugiej stolicy Włoch” 


RZYM, 10.IV (ANSA) w 
piatą kolejną niedzielę włoskich 
wiborów samorządowych odbyły 
się w.bory do ponad 1.600 gmin 
miejskich 1 wiejskich. 

Oczywiście największe zaintere- 
sowanie budziły wybory w „dru- 
giej stolicy Włoch”, Mediolanie. 
Jak już wczoraj podawaliśmy na 


Arcybiskup Damaskinos 
nie chce być dlużej regentem 


ATENY, 10.IV (Reuter) — 
Rząd grecki wydał następujący 
komunikat: 


„W związku z depeszą, wysłaną 
przez króla Jerzego do arcybisku- 
pa Damaskinosa, rząd grecki zwró 
ci się do tego ostatniego z proś- 
bą, by zgodził się on w dalszym 
ciagu służyć krajowi, jako re- 
gent”, 5 


Obecność wojsk brytyjskich w Grecji 


przyczynia się do normalizacji stosunków 


— oświadcza min. Tsaldaris 


ATENY, 40V (Reuter) 
Min. spraw zagr. 1.przywódca po- 
pularów, Tsaldaris oświadczył, że 
obeoność wojsk brytyjskich w 
Grecji przyczynia się do norniar 
lizacji stosunków w kraju. 

Rząd nie ma zamiaru wydswać 
jakichkolwiek zarządzeń przeciw 
ko partiom lewicowym, dopóki pro 
wadzą one swoją działalność w 
granicach prawa, To samo doty- 
czy dzienników opozycyjnych. 

LONDYN, 40.IV (UP) — Rze- 
cznik monarchistów greckich. oś- 
wiadczył, że nowy rzad grecki 
będzie znaczniej energicznie rea- 
lizował swoje Żądania w stosun- 
ku do Albanii i Bułgarii. 

Grecy z zadowoleniem przyjęli 
granica z Bułgarią oddawała Gre- 
cji wszystkie ważniejsze- przejś- 
cia górskie I szczyty w Rodopach, 
Opinia grecka jest bardzo rozgo- 
ryczona okrucieństwami, popełnio- 
nymi przez Buigarow na ziemi 
greckiej. Podkreślają, że tacy prze 


stępocy wojenni, jak gen. Markow, 
zajmują ważne stanowiska w 0- 
becnym rządzie bułgarskim. 


Grecy z zadowoleniem przyjęli 
wiadomość o zerwaniu W. Bryta- 
nii z Albanią. Mają oni nadzieję, 
że obecnie żądania greckie w sto- 
sunku do północnego Epiru znaj- 
dą więcej zrozumienia w=łŁondy- 
nie, 


ATENY, 40.TV Reuter) — Ar- 
cybiskup Damaskinos nie zgodził 
się pozostać na stanowisku regen- 
ta Grecji, o co prosił go król Je- 


rzy i rząd grecki. 
ATENY, 10.IV (Reuter) — Dy- 
misja regenta Damaskinosa wcho- 


dzi w życie w środę w południe. 
Prem.  Poulizas 1 min. Tsaldaris 
konferowali z przywódcami blo- 
ku cemtrowego. 

LONDYN, 10.IV (Reuter) — 
Korespondent „ Observera“ uzy- 
skał wywiad u b. premiera Sophu- 
lisa, który powiedział m. in.: 

„Jeśli popularzy zdecydują się, 
mimo protestu. z wewnstrz i z 
zewnatrz kraju, przeprowadzić na- 
tychmiast plebiscyt w sprawie po- 
wrotu monarchii, to sprawa grec- 
ka na konferencji pokojowej bę- 
dzie stała znacznie gorzej. Kró] Je 
rzy II — mówił Sophulis — nie 
jest właściwie królem, lecz przy- 
wódcą partii  monarchistycznej. 
Nie chcę sprawiać przykrości Bry- 
tyjczykom, ale muszę zająć sta- 
nowisko opozycyjne wobec obec- 
iego rządu ". 


Wielki Mufti 
nie jest 

PARYZ, 40.1V U» 
rzędnik francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył, 
że Wielki Mufti, Jerozolimy prze- 


bywający we Francji nie jest are- 
sztowany, a jego ruchy nie Są w 


(Reuter) 


S d 2 Zz 6d fi Z 
ensacyjne aresztowania wśród olicerow 


hiszpańskiego sztabu głównego 


LONDYN, 10.TV (Reuter) 
„ Daïly Herałd '* donosi o areszto- 
waniu w Madrycie szeregu wyż- 
szych oficerów hiszpańskiego szta 
bu głównego w tym jednego ge- 
nerala. 

* . . 

MADRYT, 10.IV (Reuter) 
Gen. Franco wygtosił przemówie- 
nie, w którym zapowiada realiza- 
óję szerokich reform społecznych 


oraz walkę z materialistycznym 
pojmowaniem dziejów, które jest 
towarem przywiezionym do Hisz- 
panii zza granicy. 
.. +. 
PARYZ, 10.IV (Relter) — Do 


Paryża nadeszły wiadomości, że 


Krok p. Langego 
(Dokończenie ze str. 1) 


tatorzy przewidują jednak, że tym 
razem atak sowiecki skierowany 
będzie głównie przeciwko St. 
Zjednoczonym, Rosja zamierza za- 
protestować przeciwko -obecności 
wojsk amerykańskich na Islandii: i 
w Chinach północnych. Pozwolito- 
by to Rosji na znalezienie angumen 
tów dla - usprawiedliwienia swego 
"własnego postępowania, 


władze hiszpańskie wystały posił- 
ki do strefy granicznej w pobliżu 
republiki Andorra. W tym rejonie, 
który  20-kilometrowym klmem 
wrzymą się wgłąb Francji, przeby- 
wało normalnie 7 żandarmów hisz 
pańskich. Na protest" francuski 
Hiszpania odpowiedziała, że musi 


się zabezpieczyć, bo właśnie tędy” 


mogą próbować dostać się do Hi- 


szpanii oddziały partyzantów re- 
publikańskich. 
" = . 
LONDYN, 40.TV (Reuter) — 
Znany polityk liberalny, sir Wil- 


iiam Beveridge wystosował list do 
redaktora ,, Timesa ", w którym 
pisze, że chociaż w Hiszpanii jest 
cenzura, która byłaby nie do po- 
myślenia w W. Brytanii, to jednak 
w praktyce dzienniki hiszpańskie 
piszą swobodnie wszystko, Ja sam 
— pisze Beveridge — miałem: ab- 
solulną swobodę ogłoszenia wszy” 
stkiego, co myślę. 


LONDYN, 410.IV (Reuter) — 
Radio moskiewskie skrytykowało 
bardzo ostro przemówienie, wygto 
szone na uniwersytecie  madryc- 
kim przez znanego brytyjskiego 
polityka liberalnego sir Williama 
Beweridge. 


- 


Jerozolimy 
aresztowany 


żadnej mierze skrępowane. Jeśli 


którykolwiek z krajów arabskich 


wyraziby gotowość przyjęcia 
Wielkiego Muftiego, to Francja 
nie stławiałaby mu żadnych prze- 
szkód, 


Oświadczenie to stanowi nie- 


spodziankę, gdyż dotychczas u* 
że Wielki 


Mufti znajduje się w areszcie do- 


trzymy wano zawsze, 


mowym. 


Prez. Renner apeluje 
do Aliantów 


o zawarcie pokoju 


WIEDEN, 40.IV (Reuter )—Pre- 
zydent Austrii, Renner, _ wystoso- 
wał apel do Aliantów, by jaknaj- 
szybciej został zawarty traktat po- 
kojowy z Austrią, tak by kraj ten 
még: pelną parą przystąpić do od 
budowy. Jeśli Alianci nie są zde- 
cydowani dać natychmiast Austrii 
całkowitej wolności — powiedział 
Renner, to mogliby oni przekazać 
kontrolę ONZ. 


Płk Peron 
zwyciężył 


bezapelacyjnie * 


BUENOS AIRES, 10.1Y (Rowy 
ter) —.Ostatedhe wyniki wybo- 
rów na stanowisko prezydenta 


Argentyny, przedstawiają się jak 
nastepuje: psk Peron (partia pra- 
6y) 4.478.701 głosów, dr Tambo- 
rini (zjednoczenie demokratycz- 
ne) 4.206.750 głosów. 


LONDYN, 410.IV (Reuter) — 
Korespondent „,Daiły Mail" dok 
nosi z Aten, że sytuacja żywnoś- 
ciowa jest tam katastrofalna, a ra- 


cja żywnościowa wynosi 900 ka- 
lorii dziennie, 
W stosunku do okresu przed- 


wojennego płace wzrosły o 5.500 
procent, a ceny o 8.500 procent. 


podstawie pierwszych depesz, ko- 
muniści ponieśli porażkę w tym 
najbardziej uprzemysłowion ym 
mieście Włoch, ustępując miejsca 
zarówno socjalistom jak i chrześ- 
cijańskiej demokracji. A oto wy- 
niki wyborów w Mediolanie: sọ- 
cjaliści 231.5 tys. głosów, chrześ- 
cijańska demokracja 165 tys., ko- 
muniści 152,5 tys, front liberal 
no - demokratyczno - monarchistt 
czny 44,5 tys. republikanie 19 
tys, kupcy 10 tys. Powyższe 6y- 
fry mogą ulec jeszcze niezmacz- 
nym zmianom, gdyż podają one 
wyniki wyborów z 884 okręgów, 
a Mediolan był podzielony na 908 
okręgi. : 
Chrześcijańska demokracja uzy- 
skałą dotychczas większość w na 
stępujących większych miastach: 
Caserta, Barletta, Varese, Monza, 
Lucca, Massa i Udine. Socjaliści 
odnieśli sukcesy w: Alessandria, 
Rovigo, Perugia, Pavia, Legnano 1 
Carrara. Komuniści uzyskali naj- 
większą ilość głosów w Parmie, 


. 


n” 


OSTATNIA 
LIGI 


GENBWA, 10.IV (Reuter) 
Zakończyła się tu ostatnia sesja 
zgromadzenia Ligi Narodów, na 
której postanowiono likwidację 
Ligi. 


Przewodniczący Norweg Ham- 
bro oświadczył, że na zebraniu nie 
będą poruszane sprawy politycz- 
ne. Od r. 1939 — powiedział on 
— kiedy odbyło się ostatnie posie- 
dzenie Ligi, prawny porządek 
|ówiata rozpadł się, a z rula i 
„chaosu powstaje mowy porządek 
i mamy nadzieję, że będzie on 
lepszy. Zebraliśmy -się, by zdecy- 
dować o przekazaniu cennych doś 
wiadczeń 25 lat naszej pracy no- 
"wej organizacji. Płonie w nas na- 
dzieja lepszej przyszłości, dano 
nam możliwość przekazania naszej 
roli młodszym i silniejszym. 


Hambro oświadczył, że Lidze 


"oniają wzajemne 


SESJA 
NARODÓW 


Narodów brakło moralnej odwagi, 
że wielokrotnie zwiekała ona z za- 
łatwieniem Spraw, bała się pow- 
ziąć ważnej decyzji i to było przy- 
czyną jej upadku, 


Depesza prez. Inonu 
do prez. Trumana 


WASZYNGTON, 10.IV (Reuter) 
— Z okazji przybycia do Stambu- 
łu madpancernika amerykańskiego 
s» Missouri *, Turcji mony 


wystosował depeszę do prez. Tru- 


prez, 


mana z zapewnieniami przyjaźni t 


wzajemnego zaufania; które wzma 


St. Zjedmoczone i Turcję, 


WARSZAWA, 


101V (AFP) 
Ogioszono tu dekret ustanawiają- 
cy straż narodową, której zada- 
niem ma być „ zapewnienie bez- 
pieozeństwa ™ na terytoriach za- 
chodnich. Rolę tę straż ma sper 
niać wspólnie z milicją, której bę 
dzie podporządkowana. Do służby 
w straży narodowej powołani zo- 
staną obowiązkowo mieszkańcy 
ziem zachodnich z tym, że służba 
nie będzie przekraczała 8 godzin 
tygodniowo. 


LONDYN, 40.IV (UP) — Bry- 
tyjskie kota dyplomatyczne poda- 
Ją, że zwłoka w podpisaniu paktu 
czeskorjugostłowiańskiego wskazu- 
je na to, iż Czechosłowacja nie 
„chce porzucić swego stanowiska 
pomostu między Wschodem a Za- 
chodem 1 przystąpić całkowicie do 
bloku wschodniego. Sowiecko -= 
czeskie stosunki handlowe nie są 
takie, jak to sobie wyobrażała Pra 
ga, natomiast W, Brytania wyka- 
zała dużo: dobrej woli w stosunku 
do Czechów w tym zakresie. 


LONDYN, 10.IV (R) — Admini- 
stracja warszawska odpowledziaża 
odmowanie na propozycje rządu cze 
chosłowaockiego przeprowadzenia 


, 
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rozmów 
ka. 


MOSKWA, 40.ITV (Reuter) 
W Pradze pocpisany został trak- 
tat czesko-sowiecki. 


LONDYN, 10.IV (Reuter) 
Brytyjska służba informacyjna w 
Niemczech donosi, że socjal-de- 
mokraci niemieccy w Berlinie ze- 
brali się na posiedzeniu, w któ- 
rym uczestniczyło 460 delegatów, 
tys. czin- 
ków. Zebranie. postanowie po 
wysłuchaniu przemówienia b. mł- 
mistra dr Wissela, iż nie należy 
dopuścić do fuzji z komunistami, 
a rzecznik tej fuzji, Fechner i In- 
nt jego zwolennicy zostali usunię- 
ol z partii socjal-demokratycznej 
za szkodliwą dla niej działalność. 


LONDYN, 101V (Reuter) — 
Korespondent ,, Timesa ™ donosi 2 
Waszyngtonu, iż istnieje obawa, 
że w Mandżurii będzie wzpowio- 
ma wojna domowa. Między Muk- 
denem a  Czamgczungiem miata 
miejsce wielka bitwa, którą wy” 
grały wojska rządu centralnego. 


w sprawie rejonu Kladz* 
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